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PRASA KATOLICKA W REPUBLICE BIAŁORUSI 


Relacja między polskością a katolicyzmem na Białorusi była przez lata prześla- 
dowań w okresie trwania Związku Radzieckiego dość oczywista: jedynie Polacy, 
którzy stanowili zdecydowaną większość tamtejszego Kościoła, mieli odwagę 


upominać się o zamknięte kościoły, o duszpasterzy i o prawo do wolności sumie- 
nia. Stąd zbitka „Polak-katolik” była przez dziesiątki lat żywa i aktualna, a sam 
Kościół zawdzięczał swoje przetrwanie Polakom-katolikom, dla których wyzna- 
wanie wiary oznaczało równocześnie ocalenie polskości. 


Współczesny Kościół chętnie korzysta z dobrodziejstw środków społeczne- 
go przekazu, aby rozwijać sposoby docierania ze swoją posługą do osób wie- 
rzących i poszukujących. Kościół katolicki na Białorusi również dość szybko 
rozpoczął wydawanie prasy katolickiej, pozwalającej na zintensyfikowanie od- 
działywań ewangelizacyjnych w społeczeństwie. Już w połowie lat dziewięć- 
dziesiątych dwudziestego wieku ukazały się w tym kraju pierwsze czasopisma 
katolickie o kilkutysięcznym nakładzie. Wielką pomoc — finansową, intelek- 
tualną i kadrową — w dziedzinie przygotowywania i publikowania prasy kato- 
lickiej okazywały zagraniczne organizacje pomocowe, zwłaszcza organizacje 
polskie. 

Fenomen rozwoju czasopiśmiennictwa katolickiego na Białorusi nie został 
jednak dotychczas wystarczająco zbadany”. Jedną z podstawowych przyczyn 
tego stanu rzeczy jest brak planowo i skrupulatnie gromadzonych zbiorów 
periodyków katolickich”. Czasopisma te traktowane są przede wszystkim jako 


! Zob. J. Szostak owski, Prasa polska za wschodnią granicą Macierzy: historia, 
teraźniejszość, perspektywy, w: Polacy i Polonia u progu nowego tysiąclecia. II Zjazd Polonii 
i Polaków z zagranicy, red. J. Wroczyńska, Stowarzyszenie „Wspólnota Polska”, Warszawa 
2001, s. 85-93; K. Lachowicz, Prasa polska na Wschodzie. Stan obecny, potrzeby i perspektywy 
rozwoju, w: Państwo polskie wobec Polaków na Wschodzie, red. T. Gąsowski, Ośrodek Myśli 
Politycznej, Księgarnia Akademicka, Kraków 2000, s. 244-249; M Stopikowsk a, Obrazy 
„polskości” na łamach pism wydawanych przez Polaków i Polonię ze Wschodu w świetle wybra- 
nych tytułów prasowych, w: Otwarta Europa, red. T. Marcinkowski, Państwowa Wyższa Szkoła 
Zawodowa, Gorzów Wielkopolski 2006, s. 159-171; t a ż e, Prasa polska na Wschodzie jako 
instrument i medium komunikacyjne w procesie kształtowania tożsamości narodowej Polaków 
i Polonii, w druku. 

2 Uwaga ta dotyczy także bibliotek polskich, które posiadają zbiory bardzo rozproszone 
i niekompletne. Por. S t o p i k o w s k a, Obrazy „polskości”...; zob. też: Z. Gębołyś, Czasopis- 
ma polskie z krajów Europy Wschodniej (byłych republik ZSRR) w bibliotekach polskich, 
http://www.mediapolskie.com/. 
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narzędzia ewangelizacji, pomija się przy tym jednak ich rolę dokumentacji 
rozwoju Kościoła katolickiego na tych ziemiach. Stąd też na dostęp do zasobów 
numerów archiwalnych można liczyć głównie w redakcjach wydających okreś- 
lone pismo”. Biorąc pod uwagę powyższe fakty, chciałabym przedstawić naj- 
pierw kwestię obecności Kościoła katolickiego na współczesnej Białorusi, a na- 
stępnie sam fenomen rozwoju prasy katolickiej w tym kraju. 


KATOLICY NA BIAŁORUSI 


Republika Białorusi obejmuje tereny dawnej Białoruskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej, w której wyróżnić można część wschodnią — obszar 
wyodrębniony w okresie międzywojennym, i zachodnią — fragmenty wschod- 
nich województw II Rzeczypospolitej. Zróżnicowanie to do dzisiaj wywiera 
wpływ na sytuację Kościoła na tych terenach. Największe skupiska katolików 
znajdują się na zachodnio-północnej Białorusi, czyli przede wszystkim w obwo- 
dzie grodzieńskim, choć katolicy są obecni także w większych miastach, na 
przykład w Mińsku czy Brześciu. Według różnych szacunków katolicy stanowią 
obecnie 8-20% społeczeństwa białoruskiego”. 

Największą grupę narodową w Kościele katolickim na Białorusi stanowią 
Polacy (około 63-85% )”, dlatego też warto jej poświęcić nieco uwagi. Według 
oficjalnych danych ludność polska w Białoruskiej Socjalistycznej Republice 
Radzieckiej (na około 10 milionów wszystkich mieszkańców) w roku 1989 
liczyła nieco więcej niż 417 tysięcy, z czego do używania ojczystego języka 


3 Warto jednak odnotować takie instytucje, jak: Wyższe Seminarium Duchowne w Grodnie, 
Biblioteka Towarzystwa Chrystusowego w Poznaniu i Biblioteka „Wspólnoty Polskiej” w Warsza- 
wie. Przechowywane tam zbiory są jednak niepełne — dotyczy to zarówno wyboru tytułów, jak 
i kompletu numerów danego pisma. 

4 Zob. hasło „Geografia”, http://www.bialorus.pl/; hasło „Białoruś. Ludność”, http://encyklo- 
pedia.pwn.pl/; hasło „Białoruś. Ludność”, http://encyklopedia.interia.pl/; por. też: R. D z w o n- 
kowski SAC, Polacy na dawnych kresach wschodnich: z problematyki narodowościowej 
i religijnej, Oddział Lubelski Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”, Lublin 1994, s. 44n. 

Oficjalna strona Kościoła katolickiego na Białorusi podaje liczbę 1,2 milionów wyznawców 
w roku 2004, zob. http://www.catholic.by/. Annuario Poniificio 2003 podaje liczbę ponad jednego 
miliona (por. R. Dzwonkowski SAC, Mniejszości narodowe a ewangelizacja, Towarzystwo 
Naukowe KUL, Lublin 2004, s. 20). 

5 82% białoruskich katolików obrządku łacińskiego ma pochodzenie polskie, a 63% ogółu 
uważa się za Polaków. Warto dodać, że za Polaków uważa się najwięcej wiernych w diecezji 
grodzieńskiej - 80% i pińskiej - 70%, w witebskiej już mniej — 57%, a najmniej w archidiecezji 
mińsko-mohylewskiej - 35%. Za Białorusinów uważa się 28% katolików obrządku łacińskiego, 
3% przyznaje się do podwójnej tożsamości narodowej, pozostali (6% ) podają inną narodowość lub 
nie potrafią jej określić. Por. R. Dzwonkowski SAC,O.Gorbaniuk,J.Gorbaniuk, 
Postawy katolików obrządku łacińskiego na Białorusi wobec języka polskiego, Towarzystwo Na- 
ukowe KUL, Lublin 2004, s. 117-133. 
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przyznawało się niewiele ponad 13% zbiorowości polskiej". Pierwszy narodo- 
wy spis ludności Białorusi przeprowadzony w roku 1999 wykazał, że mieszka 
tam 396 tysięcy Polaków, z których używanie języka polskiego zadeklarowało 
jedynie 16,5% ”. Sytuacja językowa w Kościele katolickim na Białorusi rysuje 
się jednakże nieco inaczej: dla 85% katolików językiem pierwszej modlitwy jest 
polski, a 75-85% wiernych uważa, że język polski jest niezbędny w kościołach 
na Białorusi”. 

Białoruś w okresie międzywojennym w planach sowieckich władz miała 
stać się wzorcowym społeczeństwem komunistycznym, pozbawionym tradycji 
religijnych i narodowych. Druga wojna światowa i okres powojenny dla kato- 
lików i Polaków był nie mniej trudny, a akcja likwidacji katolicyzmu i powiąza- 
nej z nim polskości była kontynuowana. Represje wobec Polaków i katolików 
nie ustawały, choć były już jednak łagodniejsze”. Życie religijne zostało zep- 
chnięte do „katakumb”, likwidowano parafie, a kościoły przejmowane były 
przez państwo lub po prostu niszczone”. Jeszcze w latach osiemdziesiątych 
prawo karne przewidywało karę zesłania za „targnięcie się na jednostkę i prawa 
obywateli pod pozorem wykonywania czynności religijnych”"", czyli na przy- 
kład nauczanie dzieci katechizmu. 

Działania administracyjno-propagandowe podejmowane przez władze 
zmusiły ludność do skrupulatnego ukrywania polskości i religijności. Dyskry- 
minacja języka i kultury polskiej, a także katolicyzmu, traktowanego jako „pol- 


6 Por.P.Eberhardt, Przemian ly narodowościowe na Białorusi, [b.m.w.], 1994, s. 109, 160; 
Z.Winnicki, Uwagi o wpływie i skutkach stosowania niektórych metod i środków depoloni- 
zacyjnych na obszarze Ziem Białoruskich na polską świadomość narodową w drugiej połowie XX 
wieku i współcześnie, w: Problemy świadomości narodowej ludności polskiej na Białorusi, red. 
E. Skrobocki, Związek Polaków na Białorusi, Grodno 2003, s. 54; A. Sr e br a k o wsk i, Polacy 
w Litewskiej SRR 1944-1989, Adam Marszałek, Toruń 2001, s. 239. 

7 Por.M.Biaspamiatnych, Ludność polska Grodzieńszczyzny w świetle badań Centrum 
Etnokonfesjonalnych i Socjokulturalnych Uniwersytetu Grodzieńskiego, w: Problemy świadomości 
narodowej..., s. 112n. 

Stowarzyszenie „Wspólnota Polska” w roku 2001 liczbę Polaków na Białorusi szacowało na 
około 950 tysięcy, co stanowiłoby nie „oficjalne” 4%, ale aż 10% całego społeczeństwa białoru- 
skiego. W tym przypadku jednak — tak samo jak w odniesieniu do liczby wiernych Kościoła 
katolickiego na Białorusi — pojawia się problem metodologicznego uzasadnienia powyższych sza- 
cunków. 

e Por.Dzwonkowski,Gorbaniuk,G orb aniu k, dz. cyt., s. 27-30, 107-109. 

? Szerzej o współczesnych postawach wobec Polaków i Polski zob. Z. J. Winnicki, 
Współczesna doktryna i historiografia białoruska (po roku 1989) wobec Polski i polskości, Arbo- 
retum, Wrocław 2003. 

10 Zob. M. Stopikowsk a, Kościół katolicki w ZSRR. Przegląd problematyki, w: Ze 
studiów nad polskim dziedzictwem w świecie. Księga dedykowana prof. Edmundowi Gogolewskie- 
mu, red. L. Nowak, M. Szczerbiński, Instytut Kultury Fizycznej w Gorzowie Wielkopolskim, 
Światowa Rada Badań nad Polonią, Gorzów Wielkopolski 2002, s. 199-206. 

1! Cyt. za: M. M o z g a w a, Kara zesłania w radzieckim prawie penitencjarnym, „Annales 
Universitatis Mariae Curie-Skłodowska” 30(1983), sec. G, s. 203. 
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ski”, w życiu publicznym sprawiła, że również prywatna sfera codzienności 
stopniowo nasiąkała treściami narzucanej kultury, a tożsamość religijna i naro- 
dowa młodszych pokoleń słabła wraz z upływem lat!?. Pewne zmiany dokonały 
się dopiero wraz z pierestrojką, a mniejszość polska stopniowo uzyskiwała 
coraz większe ustępstwa ze strony władz tak w zakresie pielęgnowania swojej 
odrębności narodowej, jak i swobód religijnych. Korzystając z „odwilży”, Po- 
lacy powołali do życia pierwsze organizacje społeczno-kulturalne, rozpoczęli 
wydawanie własnych periodyków i stworzyli system oświaty polskiej”. 
Jednocześnie Kościół katolicki uzyskiwał na Białorusi coraz większą swo- 
bodę działania. Od roku 1989 rozpoczęła się reorganizacja jego struktur: bis- 
kupem i administratorem apostolskim dla katolików na Białorusi mianowany 
został ks. Tadeusz Kondrusiewicz, w Grodnie otwarto wyższe seminarium du- 
chowne, w wysokim nakładzie (po 100 tysięcy egzemplarzy) wydano w języku 
białoruskim Ordo Missae oraz katechizm. W roku 1991 nastąpiła nowa cyr- 
kumskrypcja, w wyniku której powstała metropolia i archidiecezja mińsko- 
mohylewska! *, diecezja pińska oraz diecezja grodzieńska, a w roku 1999 wy- 
odrębniona została diecezja witebska””. Trzeba też podkreślić, że Kościół 
w Polsce przez cały okres istnienia Związku Radzieckiego i po jego rozpadzie 


12 Por. T. G a win, Ojcowizna (Pamiętniki 1987-1993). Odrodzenie polskości na Białorusi, 
Fundacja Pomocy Szkołom Polskim na Wschodzie im. Tadeusza Goniewicza, Grodno-Lublin 
1993, s. 7-47; por. też: Za wschodnią granicą 1917-1993. O Polakach i Kościele w dawnym ZSRR 
z Romanem Dzwonkowskim SAC rozmawia Jan Pałyga SAC, red. K. Górski, „Wspólnota Pol- 
ska”, Pallottinum, Warszawa-Ząbki 1993, s. 191-197, 241-245, 310-312. 

13 Zob. M.Stopikowska, Udział dzieci i młodzieży w organizacjach polskich i polonijnych 
na Wschodzie, w: Młode pokolenie polskich emigrantów, jego losy i problemy w XX wieku, red. 
R. Sudziński, Wyższa Szkoła Humanistyczno-Ekonomiczna, „Lega” Oficyna Wydawnicza Włoc- 
ławskiego Towarzystwa Naukowego, Włocławek 2004, s. 95-113; t a ż e, Oświata polskiej mniej- 
szości narodowej w Republice Białoruś — ramy prawne, rozwiązania modelowe i praktyka, 
w: Z teorii i praktyki edukacji międzykulturowej, red. T. Lewowicki, E. Ogrodzka-Mazur, Uniwer- 
sytet Śląski, Wydział Etnologii i Nauk o Edukacji, Cieszyn-Warszawa 2006, s. 169-181; t a że, 
Współpraca polsko-białoruska w zakresie rozwoju oświaty polskojęzycznej na Białorusi, w: Bieła- 
ruska-polska-ukrainskaje fiłałahicznaje pameżża: historyja, suczasny stan, buduczynia, red. 
Z. Mielnikowa, M. Miszczanczuk i in., Izdatielstwo Akadiemija, Briest 2004 s. 94-97; t a że, Rozwój 
oświaty etnicznej jako jedna z form przezwyciężania wykluczenia społecznego (na przykładzie pol- 
skiej mniejszości narodowej na Białorusi), w druku; t a ż e, Prasa etniczna/narodowa w jednoczącej 
się Europie: casus periodyków polskich w Republice Białoruś, w druku; A. Grędzik-Radziak, 
Oświata i szkolnictwo polskie na Białorusi 1989-2001, t. 2, [b.n.w.], Kielce 2005, s. 11-35; R. Kara- 
c z u n, Odrodzona szkoła, S. Ławrow, Grodno 1998, s. 11n. 

14 W roku 1991 dotychczasowy arcybiskup miński ks. Tadeusz Kondrusiewicz został miano- 
wany administratorem apostolskim dla katolików europejskiej części Rosji z siedzibą w Moskwie, 
a w 2007 — metropolitą mińsko-mohylewskim. Por. http://info.wiara.pl. 

15 Więcej informacji o Kościele katolickim na Białorusi można uzyskać na jego oficjalnej 
stronie internetowej: http://www.catholic.by/. Zob. też: A. Ż ł u t k a, Punkciry wialikaha szlachu. 
Sproba karotkaha padsumawannia historyi katalickaha Kascioła na Biełarusi, „Nasza Wiera” 2000, 
nr 4(14), http://www.media.catholic.by/nv/. 
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wspierał katolików na Wschodzie, między innymi na Białorusi, zarówno mate- 
rialnie, jak i moralnie — wysyłając duszpasterzy, dostarczając literaturę oraz 
kształcąc miejscowych księży. Dlatego też ordynariusze, a także część pozos- 
tałych kapłanów doskonale znają język polski, często mają polskie korzenie, 
a wykształcenie nierzadko zawdzięczają polskim uczelniom katolickim lub pol- 
skim kapłanom i polskojęzycznej literaturze teologicznej!*. 

Kościół katolicki na Białorusi zasadniczo odżegnuje się jednak od polskoś- 
ci, proponując białorutenizację liturgii i duszpasterstwa (choć sytuacja ta zależy 
od poszczególnych księży). Prowadzi to niekiedy do nieporozumień, gdy pol- 
skojęzycznym wiernym narzuca się białoruski, odmawiając im posługi w języku 
ojczystym! ”. Relacja między polskością a katolicyzmem na Białorusi była przez 
łata prześladowań w okresie trwania Związku Radzieckiego dość oczywista: 
jedynie Polacy, którzy stanowili zdecydowaną większość tamtejszego Kościoła, 
mieli odwagę upominać się o zamknięte kościoły, o duszpasterzy i o prawo do 
wolności sumienia. Stąd zbitka „Polak-katolik” była przez dziesiątki lat żywa 
i aktualna, a sam Kościół zawdzięczał swoje przetrwanie Polakom-katolikom, 
dla których wyznawanie wiary oznaczało równocześnie ocalenie polskości *. 

Wydaje się, że w kwestii języka liturgii i duszpasterstwa zwyciężył „interes” 
kościelny: zarówno władze państwowe, jak i pozostała część społeczeństwa 
utożsamiały katolicyzm z polskością, co tworzyło pewną barierę w prowadzeniu 
misji, a także narażało pracę duszpasterską na dodatkowe problemy związane 
z antypolskimi trendami politycznymi. Obawy o pomyślny rozwój Kościoła na 
Białorusi nie są zresztą bezpodstawne. Choć polska mniejszość narodowa rze- 
czywiście wiele osiągnęła przez minione niemal dwadzieścia lat, to wewnętrzna 
sytuacja polityczna na Białorusi jest jednak niestabilna, a samo państwo ma 


16 Por. http://www.cathchurch.bialorus.opoka.net.pl/; por. też: Za wschodnią granicą, s. 216- 
-219, 250-265, 365-368. 

17 Sama miałam okazję uczestniczyć w uroczystościach w wypełnionym Polakami kościele: na 
wezwania kapłana głoszone łamaną białoruszczyzną (tak złą, że niekiedy wprost śmieszną) wierni 
odpowiadali po polsku; po zakończonej Mszy św. Polacy opowiadali mi, że poprzedniego probo- 
szcza prowadzącego duszpasterstwo w języku polskim odwołano do Polski po protestach kilku 
niepolskich wiernych. Przysłany — także z Polski — nowy proboszcz wyeliminował praktycznie 
polszczyznę z duszpasterstwa. Są to bardzo bolesne problemy — tym, którzy „własną krwią” bronili 
Kościoła, teraz odmawia się w nim pełnych praw. Wiele, oczywiście, zależy od danego duszpaste- 
rza; są i tacy, którzy uważają, że bez języka polskiego Kościół na Białorusi nie będzie w stanie 
rozwijać się intelektualnie ani pogłębiać duchowo — wszak teologiczna literatura naukowa i popu- 
larna dostępna jest przede wszystkim w tym języku. Por. I. Kabzińsk a, Wśród „kościelnych 
Polaków”. Wyznaczniki tożsamości etnicznej (narodowej) Polaków na Białorusi, Instytut Arche- 
ologii i Etnologii PAN, Warszawa 1999, s. 69-100. 

Na temat problemu języka polskiego w Kościele katolickim na Białorusi zob. D z w o n- 
kowski,Gorbaniuk,Gorbaniuk, dz. cyt. Jak podają ci badacze, postulat pluralizmu 
językowego jest spełniony tylko w 40% parafii (por. tamże, s. 49-51), przy czym jedynie 13% 
katolików-Polaków czuje się „pokrzywdzonych językowo” (por. tamże, s. 79n.). 

18 Por. Za wschodnią granicą, s. 167-292. 
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charakter niedemokratyczny, co nie pozwala zbyt optymistycznie myśleć 
o przyszłości polskiej mniejszości narodowej. Wypadki wokół wyborów władz 
Związku Polaków na Białorusi (podczas VI Zjazdu, który odbył się 12 i 13 
marca 2005 roku w Grodnie) oraz przejęcie przez władze państwowe kontroli 
nad organizacją i jej majątkiem potwierdzają te niekorzystne tendencje””. Prze- 
trwanie i rozwój — a nie pielęgnowanie polskości i wikłanie się w bieżące roz- 
grywki polityczne — są wszak priorytetem Kościoła”. 


PANORAMA PRASY KATOLICKIEJ W REPUBLICE BIAŁORUSI 


Prawo w Republice Białorusi wymaga zarejestrowania jedynie tych tytu- 
łów, których nakład wynosi co najmniej trzysta egzemplarzy. We wniosku 
o rejestrację należy podać przede wszystkim założyciela i profil pisma, wskazać 
grupę czytelników, do których jest ono skierowane, źródła finansowania oraz 
język lub języki używane w publikacjach”'. Kościół katolicki, pamiętając o re- 
presjach z poprzednich lat, a także nie chcąc wchodzić w konflikt z władzami, 
skrupulatnie dopełniał wszelkich obowiązków rejestracyjnych mimo różnych 
ograniczeń i uciążliwości??, W ostatnim czasie nasiliły się działania administra- 
cji państwowej zmierzające do białorutenizacji Kościoła i wyeliminowania ję- 
zyka polskiego z duszpasterstwa i prasy”. 

Periodyki wydawane przez Kościół katolicki na Białorusi można podzielić 
na czasopisma o zasięgu ogólnokrajowym i lokalnym. Do pism o zasięgu kra- 
jowym można zaliczyć obecnie: „Ave Maria”, „Nasza wiera”, „Katalickija na- 
winy”, „Maleńki rycar Biezzahannaj” — pisma archidiecezji mińsko-mohylew- 
skiej, „Misericordia” — wydawane w Grodnie przez „Caritas”, „Słowo Życia” — 
pismo diecezji grodzieńskiej. Zasięgiem ponadregionalnym cieszy się także 
„Lubitie drug druga” — rosyjskojęzyczna wersja polskiego czasopisma „Miłuj- 
cie się!” oraz „Dyjałoh” — pismo wydawane przez Zgromadzenie Księży Wer- 
bistów w Baranowiczach. Wszystkie czasopisma katolickie są rozprowadzane 


1? Por. Stopik o wsk a, Oświata polskiej mniejszości narodowej..., s. 169-181. 

20 Na temat kwestii narodowych w Kościele na Białorusi zob. E. J a r m u s i k, Kościół 
katolicki na Białorusi wobec problemów narodowościowych. Zarys historyczny, w: Problemy świa- 
domości narodowej..., s. 124-131. 

21 Informacje dotyczące rejestracji uzyskałam w roku 2006 w redakcjach czasopism świeckich 
i wyznaniowych. 

22 Przykładem może być kwestia finansowania pisma. Pierwsze numery wielu pism były po 
prostu sponsorowane przez różnorodne organizacje pomocowe z zagranicy, lecz państwo szybko 
wprowadziło w tym względzie ograniczenia, tak że koniecznością stało się takie przeorganizowanie 
przepływu pieniędzy, aby spełnić wymogi białoruskiej biurokracji. 

23 Zob. Polski język wyrzucają z kościołów?, „Magazyn Polski [na uchodźstwie]” 2005, nr 1, 
s. 28. Zob. też: T. M a l e w i c z, Szanować się nawzajem, „Głos znad Niemna” 1992, nr 17, s. 8n.; 
W.Laudański, O języku w kościołach raz jeszcze, „Głos znad Niemna” 1994, nr 16, s. 5. 
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przez parafie, bezpłatnie lub za dowolną ofiarę, można je także zamówić w for- 
mie prenumeraty pocztowej, opłacając koszt przesyłki. Utrzymanie redakcji 
oraz koszty wydawania są znaczne, natomiast wierni — niezbyt zasobni, dlatego 
też tak ważna była i jest pomoc z zagranicy. 

Pierwsze numery miesięcznika „Ave Maria” ukazały się pod koniec 1994 
roku, a w październiku roku 2007 wydany został sto pięćdziesiąty numer tego 
pisma?*. Od początku było ono drukowane w stosunkowo dużym nakładzie — 
9 tysięcy (o objętości 40 stron), a obecnie — 10 tysięcy egzemplarzy (o obję- 
tości 32 stron). Założycielem pisma była pierwotnie Fundacja Dobroczynna 
Matki Bożej Fatimskiej, a po kolejnych reorganizacjach związanych ze zmia- 
nami prawa stała się nim archidiecezja mińsko-mohylewska. Siedziba redakcji 
znajdowała się — i do dziś nie zmieniła miejsca — przy kościele katedralnym 
Najświętszej Panny Maryi w Mińsku. Pismo nawiązywało do objawień Matki 
Bożej w Fatimie, a zwłaszcza do proroctwa o nawróceniu Rosji za jej przy- 
czyną. Dlatego też miesięcznik ten poświęcony jest głównie tematyce maryjnej 
i formacyjnej. Zamieszczane są w nim także fragmenty dokumentów Nauczy- 
cielskiego Urzędu Kościoła, doniesienia o bieżących wydarzeniach w Kościele 
na Białorusi i na świecie, a także okolicznościowe materiały związane z rokiem 
liturgicznym. 

Czasopismo ukazuje się wyłącznie w języku białoruskim i na ten język 
tłumaczone są wszystkie bez wyjątku teksty, które bardzo często są przekłada- 
mi artykułów z polskich periodyków religijnych — przede wszystkim z „Różań- 
ca”, ale również pism takich, jak na przykład „Rycerz Niepokalanej”, „List”, 
„Tygodnik Powszechny”, „Miłujcie się!”, „Niedziela”, „Gość Niedzielny”, 
„Źródło”, „Posłaniec Serca Jezusowego” czy „Echo Medziugorja”. 

„Maleńki rycar Biezzahannaj” początkowo ukazywał się w nakładzie 5 ty- 
sięcy egzemplarzy (od roku 2001), jako dodatek dla dzieci do czasopisma „Ave 
Maria”, a następnie jako samoistny kwartalnik w liczbie 6 tysięcy i o objętości 
24 stron. Pomysł pisma i tytuł zostały zaczerpnięte z czasopisma „Mały Ryce- 
rzyk Niepokalanej” — założonego z inicjatywy o. Maksymiliana Kolbego w roku 
1938. Periodyk ten szerzyć ma wśród dzieci ideę rycerstwa Niepokalanej, uczy 
katechizmu i właściwej postawy moralnej i stanowi pomoc katechetyczną dla 
nauczycieli religii. „Rycar” przygotowywany jest przez członków redakcji „Ave 
Maria” wyłącznie w języku białoruskim, choć także z wykorzystaniem polskich 
materiałów. 

Czasopismo „Nasza wiera” o profilu — jak pisze redakcja — „historyczno- 
kulturalno-religijnym” po raz pierwszy ukazało się w drugiej połowie roku 1995 
jako rocznik (o objętości 88 stron), a od roku 1999 ukazuje się jako kwartalnik 
(o objętości przeciętnie 70-80 stron). Założycielem pisma była początkowo — 


24 W Internecie dostępne są numery bieżące, począwszy od numeru 12(79) z roku 2001. 
Zob. http://media.catholic.by/ave/. 
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tak jak w przypadku wyżej wspomnianych periodyków — Fundacja Dobroczyn- 
na Matki Bożej Fatimskiej, później jako założyciel podawany był kościół ka- 
tedralny pod wezwaniem Najświętszej Maryi Panny, a ostatecznie archidiecezja 
mińsko-mohylewska. Dotychczas ukazało się czterdzieści numerów, wysokość 
nakładu wahała się od półtora do dwóch tysięcy egzemplarzy, a językiem pisma 
jest białoruski?*, Na łamach czasopisma „Nasza wiera” publikowane są rozpra- 
wy i artykuły naukowe dotyczące historii sztuki, filologii białoruskiej, historii, 
zwłaszcza dziejów Kościoła na Białorusi, a także poezja i proza autorów bia- 
łoruskich i zagranicznych?%. Wydaje się nawet, że pismo koncentruje się bar- 
dziej na kwestiach białoruskości (na języku, kulturze, historii) niż na zagadnie- 
niach religijnych. 

Pierwszy numer miesięcznika „Katalickija nawiny” ukazał się w kwietniu 
1995 roku w nakładzie 500 egzemplarzy jako biuletyn informacyjny archidie- 
cezji mińsko-mohylewskiej. Nakład szybko zwiększył się do 5 tysięcy, ale 
obecnie zmniejszył się i wynosi od 2,6 do 3 tysięcy egzemplarzy, natomiast 
objętość pisma waha się między ośmioma a szesnastoma stronami. W lipcu 
2007 roku wydano sto sześćdziesiąty numer periodyku. Na łamach pisma 
publikowane są oficjalne dokumenty Kościoła katolickiego, listy pasterskie 
papieża i hierarchów katolickich na Białorusi, informacje ze Stolicy Apostol- 
skiej oraz najważniejsze wiadomości z życia Kościoła. Podstawowym językiem 
jest białoruski, ale część dokumentów drukowana jest po polsku (jeśli oryginał 
lub źródło było sporządzone w tym języku). Pismo skierowane jest do szero- 
kiego grona czytelników — do wszystkich wiernych — ze względu jednak na 
charakter zamieszczanych treści wymaga pewnego przygotowania teologicz- 
nego. 

Zerowy numer kwartalnika „Misericordia” ukazał się w grudniu 1995 roku, 
a w roku 2007 ukazał się czterdziesty numer pisma. Objętość numerów wahała 
się od 29 do 44 stron (nie licząc okładek). Założycielem pisma była Katolicka 
Charytatywna Organizacja Caritas Diecezji Grodzieńskiej, natomiast wskutek 
przekształceń samej organizacji od numeru 12. (nr 1, 2000,) jako założyciel 
podawane jest Charytatywne Katolickie Stowarzyszenie Caritas Konferencji 
Katolickich Biskupów Białorusi. Nakład początkowo wynosił 2 tysiące egzem- 
plarzy, a wzrósł do 3 tysięcy. 

Pismo ma za zadanie informować o bieżących pracach Caritas na Białorusi, 
w Europie i na świecie. Ukazują się w nim także artykuły okolicznościowe 
związane z rokiem liturgicznym lub z aktualnymi wydarzeniami w Kościele 
w kraju i na świecie. Przybliża się samą ideę chrześcijańskiego miłosierdzia, 


25 Na ostatniej stronie nowszych numerów znajduje się streszczenie zawartości numeru w ję- 
zykach: angielskim, niemieckim, włoskim i polskim. 

26 Wszystkie numery pisma są dostępne w Internecie pod adresem: http://media.catholic.by/ 
nv/. 
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zamieszcza materiały formacyjne, a także porusza inne aktualne tematy. Po- 
czątkowo pismo wydawane było dwujęzycznie — każdy artykuł ukazywał się 
w języku polskim i białoruskim, a niektóre artykuły również w języku angiel- 
skim lub niemieckim. Natomiast od numeru 1-4 z roku 1998 artykuły przestały 
ukazywać się w dwóch równoległych wersjach językowych, a białoruski zyskuje 
coraz więcej miejsca. Obecnie publikowane są tylko pojedyncze artykuły w ję- 
zyku polskim — głównie przedruki lub teksty nadesłane z Polski. 

Od 1 marca 1997 roku diecezja grodzieńska wydaje także dwutygodnik 
„Słowo Życia” w dwóch osobnych wersjach językowych: polskiej i białoru- 
skiej”. Treść obu wersji zasadniczo jest taka sama, chociaż występują drobne 
różnice — w wersji polskiej zamieszczane są informacje mogące ze względów 
narodowych zainteresować Polaka-katolika, a w wersji białoruskiej — Białoru- 
sina-katolika. Jak pisał w pierwszym numerze bp Aleksander Kaszkiewicz: 
„Przy decyzji wydawania dwóch wersji językowych czasopisma mieliśmy na 
uwadze jego dotarcie do jak najszerszych kręgów czytelników, a jednocześnie 
staramy się być wierni zasadzie Kościoła, aby każdy mógł poznawać Boga 
w języku swoich przodków”. 

„Słowo Życia” początkowo wydawane było w nakładzie 6 tysięcy, aby 
osiągnąć ponad 7 tysięcy (numer żałobny po śmierci Jana Pawła II osiągnął 
nakład niemal 11 tysięcy). 21 października 2007 roku ukazał się dwieście czter- 
dziesty numer tego dwutygodnika. Gazeta wspierana jest przez polską Funda- 
cję „Pomoc Polakom na Wschodzie”, co jest tym bardziej uzasadnione, iż jest 
to jedyny periodyk religijny zaadresowany tak jednoznacznie do katolików- 
Polaków. Na jego łamach zamieszczane są wiadomości z życia Kościoła na 
Białorusi i na świecie, zwłaszcza w diecezji grodzieńskiej, okolicznościowe ar- 
tykuły związane z rokiem liturgicznym, materiały formacyjne; nie brak także 
„lżejszej” tematyki — na przykład przepisów kulinarnych, żartów, opowiadań, 
wierszy i podziękowań. 

Niezwykłą poczytnością wśród katolików na Białorusi cieszy się „Lubitie 
drug druga” — rosyjskojęzyczna wersja polskiego czasopisma „Miłujcie się!”. 
Powołało je do życia zgromadzenie zakonne — Towarzystwo Chrystusowe dla 


27 Z bieżącymi numerami można zapoznać się na stronie: http://slowo.grodnensis.by. 

28 A.Kaszkiewicz, List do Diecezjan, „Słowo Życia” (1997) nr 1, s. 1. 

29 Jednym z podstawowych zadań Fundacji — organizacji powołanej do życia przez władze 
polskie — jest wspieranie mediów polskich na Wschodzie. Dzięki środkom Senatu RP oraz innym 
darowiznom Fundacja realizuje specjalny program pod nazwą „Prasa polskojęzyczna”, w ramach 
którego dotuje czasopisma oraz wydawnictwa okolicznościowe wydawane m.in. przez polskie 
środowiska w krajach byłego Związku Radzieckiego. Por. W. Turza ń s k i, Fundacja „Pomoc 
Polakom na Wschodzie”, w: Polscy nauczyciele na Wschodzie 1989-2000, red. J. Zawadowska, 
K. Staroń, M. Sielatycki, Centralny Ośrodek Doskonalenia Nauczycieli, Warszawa 2001, s. 234. 
Oficjalna strona internetowa Fundacji: http://www.pol.org.pl/. 
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Polonii Zagranicznej — w roku 1975 w Polsce. Po reorganizacji redakcji i zmia- 
nie w roku 1991 profilu na młodzieżowy rozpoczął się nowy rozdział w historii 
pisma. Zapotrzebowanie na dwumiesięcznik zaczęło rosnąć — obecnie polsko- 
języczne wydanie „Miłujcie się!” drukowane jest w nakładzie 220 tysięcy eg- 
zemplarzy, z czego około jednej piątej trafia do środowisk polskich za granicą, 
a przeszło 10 tysięcy — jest darmowo wysyłanych do Polaków z krajów byłego 
Związku Radzieckiego. Od roku 1998 we współpracy z Wydawnictwem „Pro 
Christo” archidiecezji mińsko-mohylewskiej wydano także siedem numerów 
rosyjskojęzycznej wersji pisma o objętości 54 stron (numer 7. z roku 2006 
osiągnął nakład 200 tysięcy egzemplarzy!), które rozsyłane jest bezpłatnie do 
środowisk katolickich na Wschodzie”. 

Rosyjskojęzyczna wersja pisma ukazuje się nieregularnie, a treść jest tłu- 
maczeniem zawartości polskich numerów. W artykułach poruszane są kwestie 
wiary oraz etyki chrześcijańskiej, zwłaszcza miłości narzeczeńskiej, małżeńskiej 
i rodzinnej oraz aktualne zagadnienia, którymi żyje współczesny Kościół, a w na- 
desłanych świadectwach czytelników przedstawiane są przykłady rozwiązywa- 
nia problemów życiowych w świetle Dekalogu i Ewangelii. Czasopismo dociera 
nie tylko do katolików, ale i do prawosławnych, do rosyjskojęzycznych protes- 
tantów, a nawet do muzułmanów i ateistów, o czym świadczy obfita korespon- 
dencja. Mimo młodzieżowego profilu pismo czytane jest także przez dorosłych 
i ludzi starszych, przez chorych i więźniów. 

Lokalnym czasopismem, które zyskało ponadregionalną poczytność, jest 
„Dyjałoh”. Początkowo jej nakład wynosił 3 tysiące egzemplarzy, w roku 
2001 nawet 13,5 tysiąca, a ostatecznie pozostał na poziomie 10 tysięcy. Mie- 
sięcznik ten wydawany jest przez Zgromadzenie Misjonarzy Słowa Bożego 
(werbistów) w parafii pod wezwaniem Matki Bożej Fatimskiej w Baranowi- 
czach. Pierwszy numer pojawił się w styczniu 1994 roku, a w połowie roku 2007 
ukazał się numer sto pięćdziesiąty. Pismo ma profil kulturalno-religijny i posia- 
da też strony adresowane do dzieci. Jego językiem jest białoruski, a sporadycz- 
nie występują w nim teksty w języku polskim”. 

Wśród innych czasopism docierających do szerszego grona czytelników 
można wymienić „Gołas duszy” (jego oficjalny nakład wynosi 299 egzempla- 
rzy) i „Wiera i życcio” (dwa tysiące nakładu), które powstały z inicjatywy ks. 
Władysława Zawalniuka — proboszcza parafii pod wezwaniem św. Szymona 
i św. Heleny w Mińsku. „Gołas duszy” wydawany był zasadniczo w języku 


30 Zawartość numerów wydanych po rosyjsku została umieszczona na stronie internetowej: 
http://www.media.catholic.by/lubite/. Ukazały się także numery w języku angielskim, rumuńskim, 
węgierskim i słowackim; przygotowywany jest również numer w języku amharskim (dla Etiopii). 
Zob. http://www.milujciesie.org.pl/. 

31 W Internecie dostępne są numery archiwalne z lat 2000-2004. Zob. http://svd.catholic.by/ 
dialog/. 
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białoruskim (czasami posiłkowano się językiem polskim), natomiast „Wiera 
i życcio” w trzech wersjach językowych”. 

Przykładem periodyków katolickich o zasięgu lokalnym jest „List do Cie- 
bie” — biuletyn informacyjny kościoła pod wezwaniem Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Maryi Panny w Słonimiu (ukazywał się on w latach 1996-2003, 
łącznie opublikowano pięćdziesiąt jeden numerów), wspierany przez Fundację 
„Pomoc Polakom na Wschodzie”*. 


Działalność wydawnicza Kościoła katolickiego na Białorusi nie tylko ma 
wymiar ściśle religijny, lecz odgrywa także specyficzną rolę cywilizacyjną. Pro- 
cesy kształtowania się świadomości narodowej Białorusinów — w porównaniu 
do innych narodów europejskich — nastąpiły tu dość późno i zbiegły się z akcją 
niszczenia białoruskości przez reżim sowiecki. W Białoruskiej Socjalistycznej 
Republice Radzieckiej przez lata prowadzona była rusyfikacja, która po krót- 
kim okresie kursu narodowego w pierwszej połowie lat dziewięćdziesiątych 
znowu jest w pewnej mierze kontynuowana przez administrację Aleksandra 
Łukaszenki. Białoruski język literacki nadal dopiero się kształtuje, nie wypra- 
cowano w nim jeszcze terminologii naukowej, w tym teologicznej. Dlatego tak 
wielkie znaczenie dla rozwoju białoruskości ma działalność wydawnicza Koś- 
cioła, zwłaszcza że prasa dociera do znacznie szerszego grona czytelników niż 
książki. Należy zatem podkreślić wkład Kościoła na Białorusi w budzenie, 
ochranianie i rozwijanie białoruskości, tak bardzo zagrożonej rusyfikacją. 
Być może zaowocuje on powstaniem w kulturze białoruskiej nowej jakości — 
nowej kultury inspirowanej katolicyzmem obrządku łacińskiego i z nim niero- 
zerwalnie złączonej, czerpiącej z bratnich wzorów polskich, ale szukającej włas- 
nego oryginalnego wyrazu. 


32 Według informacji R. Dzwonkowskiego SAC periodyk ten wydawany jest w trzech języ- 
kach: białoruskim, polskim i rosyjskim (por. Dzwonkowski, Polacy na dawnych Kresach 
wschodnich..., s. 69). Ja dotarłam jedynie do wersji białoruskiej. 

33 Por. M. Stopikowsk a, „List do Ciebie” (1996-2003) — pismo dla katolików i Polaków 
w Słonimiu na Białorusi, w druku. 


